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ZBIGNIEW MARKERT 

HENRYK SMUDA 1931—1983 

Wiadomość o Jego śmierci przyszła tak nagle, że bardzo trudno w nią 
uwierzyć. Chorował — to prawda, ale ostatnio czuł się doskonale, był 
pełen werwy i humoru, snuł plany na przyszłość. Trudno pogodzić się 

I z Jego odejściem. Tym trudniej, że był człowiekiem o wielkiej indywidu-
alności, dużej wiedzy i wszechstronnych zainteresowaniach. 

'Ą Urodził się 10 grudnia 1931 r. w Katowicach. Studiował początkowo 
w Poznaniu, a później w Warszawie. W 1955 r. ukończył Wydział Geo-
logii Uniwersytetu Warszawskiego. Specjalizował się w petrografii. Przez 
następne dziewięć lat pracował w PGBW „Hydrogeo" i Centralnym Urzę-
dzie Geologii. Od 1964 r. związał się ze spółdzielczością pracy, pełniąc 
wiele odpowiedzialnych kierowniczych funkcji, m.in. prezesa SP „Geo-
wiert", SPUT „Przełom". W 1975 roku rozpoczął pracę w Ośrodku Ba-
dań Naukowych Mazowieckiego Towarzystwa Kultury na stanowisku kie-
rownika działu, a okresowo jako zastępca i p.o. sekretarza naukowego. 
Szybko dostosował się do nowego, specyficznego dla organizacji społecz-
nych stylu pracy. Początkowo zajmował się badaniami geologicznymi, 
pomocnymi w pracach archeologicznych prowadzonych przez Mazowiecki 
Ośrodek Badań Naukowych w Pułtusku i Szreńsku, później pełniej ucze-
stnicząc w pracach wykopaliskowych, szczególnie w Szreńsku. Intereso-
wał się również zagadnieniami związanymi z ochroną środowiska, aktyw-
nie uczestnicząc w pracach Komisji Ochrony Środowiska MOBN, a także 
w organizowaniu sesji naukowych o tej tematyce. Pomagał w pracy spo-
łecznikom z ruchu regionalnego i terenowym Stacjom Naukowym MOBN. 

Był człowiekiem punktualnym, słownym, dokładnym, żeby nie powie-
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dzieć pedantycznym. Wszystko to sprawiało, że doskonale wywiązywał 
się z licznych, wziętych na siebie obowiązków. Żył i pracował inten-
sywnie, tym trudniej dziś wyliczyć wszystkie Jego osiągnięcia i dokona-
nia, ale warto wspomnieć — by obraz Jego osoby był pełny — że oprócz 
pracy zawodowej miał jeszcze „swoje" życie: był melomanem, radioama-
torem, robił dobre zdjęcia i filmy, interesował się elektroniką, znał kilka 
języków obcych. • Ą 

Pracował naukowo początkowo tylko w zawodzie wyuczonym — geo-
logii, później zajmował się również historią regionalną. Opublikował po-
nad 150 artykułów, a znaczna część tego dorobku związana jest z Ma-
zowszem, by wymienić: Środowisko geograficzne województwa ostrołęc-
kiego, artykuł wchodzący w skład opracowania zbiorowego zatytułowa-
nego Ziemie województwa ostrołęckiego, Warszawa 1984; Środowisko 
geograficzne Płońska i okołic, opublikowane w monografii Dzieje miasta 
Płońska (Warszawa 1983); Lustracje Szreńska — książeczka wydana przez 
Zakład Naukowy MOBN w Ciechanowie w 1983 r., czy recenzje i drob-
ne opracowania w „Roczniku Mazowieckim". Na piętnastolecie Mazo-
wieckiego Ośrodka Badań Naukowych przygotował i opublikował bro-
szurkę zatytułowaną Mazowiecki Ośrodek Badań Naukowych w latach 
1967—1982. Ostatnia Jego praca to współautorstwo artykułu Sześćdziesiąt 
lat KKS Znicz Pruszków. Redagował również szereg artykułów, współ-
działając w redakcji książki Dzieje Pruszkowa, czy 150-ta rocznica bitwy 
pod Ostrołęką (Warszawa 1983). 

Mimo że nie pochodził z Mazowsza, to poprzez pracę zawodową poznał 
je i pokochał, a także wiele zrobił dla jego kultury. Tym większy żal, że 
13 sierpnia 1983 r. odszedł na zawsze z grona miłośników tego regionu. 
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